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C en y  p r en u m e ra ty .

V'e Lw ow ie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną d w u k r o tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesy łką  poczt, w kraju 
i m onarchii:

miesi^cz. 2 K . 5 0  h. 1 7 ?.krot. 3  K —  h. 
kuartzi. 7  K. g o  h. w, syłk,-} S  K. — h. 
rocznie 3 0  K. -  li. 5 Pocztów. 3 fc  K. -  h. 
W N iem czech: m iesięcznie 4  Kor 
W innych państwach Związku po- 
z»tow rgo n . i e s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya,Adm:n!stracya, Dcjukarnla 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19.

Słowo Polskie
wychodzi 2 razy dziennie

'n .C en y
O głoszen i*  (inseraty) za I wśe'sz 
petitowy iub jego miejsce 2 0  hal. 
N ad esłan e  z? wiersz petitowy mb 
jego miejsce 8 0  naierzj 
N ekrologia  za *ńersz Peti* 0 0  Iia1'
D on iesien ia  o Siubac zaręczynach 
it.p. wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
D robne oj’;łoszer,ia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. WyntKy grub­
sze m pismem liczą się podwoime.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6  n z przesyłką lO ru 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

;<ę„ops\ i listy w .prawach redakcyjnych należy adresów** do: Rfeśa.Leyi S ło w a  P o lsk ie #  we Lwowie. — Listy w sp awach przedDłaty i odbić t i  p is .n a  o g ło szen a  irek lam aeye  
uprasza się nadsyłać pod aa esern: Adrnincłtracya S ło w a  PoU k i^o  f/e Lwowie. — Adres dla telegramów: S ło w a  Lwów. — Nr teletonu Kedakcyi o t , Adrrnmstiacyi <4-___

W y d a w c a :  i n ż j n i e r  W A C Ł A W  W eJX,Sk£.H. " ’ n a c z e l n y :  W A S I L E W S K I .
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Piątek, 18 m aja.
Im io n a . Rzym.-kai.: D ziś: Feliksa Spow. Jutro:

Piotra Celestynu. — Gr. kat Dziś 5. lryny M. Jutro: 6. 
Iowa Mnoh. — Słowiański: D ziś: WszcŚława. Jutro: i\rze- 
sju iyśla.

Wschód słońca 4'30, zachód 7 30.
P o c ią g i  k o le j o w e  odchudzą ze Lwowa z dworca 

głów nego, (czas środK O wo-europejski).. do Krakowa S’25*, 
8'35, 2'45*, ó'35. 11, 12'45*, 4‘0 5 , du R zeszow a 4’05; uo 
P oaw ołoczysk  ó'20, 10 55. 2 21*, 0M5, 9'50; uo C zerniow iec  
615, 9*20 2'40*, I0j40, 2'5I* ; do K ołom yi 3'30; uo Stry­
ja. tl'30; du Ł aw oczn ego: 7‘30, 2'30, 6'25: du Sami ora: 
b'55, 415. 10'bl; do Jaw orow a: 6'55, 6 0 0 ; du Rawy: 7‘2b; 
1P35 jco niedzieli); do B ełżca: 10-45; do S tan isław ow a, 
H usiatyna: 9 1 0 , do P rzem yśla : ł 0'05 (oJ 1 maja do 30 
w rześnia); do Janow a: 9 i 5  (od 1 maja do 30 września); 
135 (od  13 maja do 9 września w niedzie le  i rzyms. kat. 
święta), 3 1 4  (od  13 maja do 9 września codzienn ie); — do 
Brzuchowic (od 6 .naja do 2ó września codzienn ie): o'05, 
2'28, 3'40, b‘26; od C maja do 23 września w nied zie le  i 
święta rz-k a t.. 9’00, 12-40; do Lubienia 201 (od 13 maja 
do 16 września w niedziele i św. rz.-kat — Pociągi po­
spieszne opatrzone gwiazdną, nocne (od 6 w ieczór do 
5-59 ranoj drukowane czarno.

H n z e a  1 b lb l iw ie k L  O ssolineum : Biblioteka w d. 
powsz. od 9-2; muzeum w dni pow sz. (prócz poniedziałku) 
od 9—1 nadto we wtorek i piątek od 3—5, w niet ieię l i— 1. 
BiblioteKa Uniwersytecka otwarta cudz. od g. 8- -1 i od 4—7' 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
w dni pow sz. 10— 1 za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa L 17) codz. 10— 1 i codz. 
4 —6 prócz piątku. — Muzcam przem ysłow e otwarte w dni 
pow szednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta  
od godziny 10— 1» Biblioteka baw orowskich (L'ieisk;ego  
2) otwarta codzień od 8 —1 przedpoł. Birl. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja 5) środy, soboty i n ieazieie od .1— 12 
— Bibl. Politechniki w i  ,.e ta , niedziele i poniedziałki od 
11— 1, w inne dnie 10 -1  i 4—8. — Biblioteka Tow. Szew ­
czenki (ul. Czerriecki<s«o 2r) 2—6 (prócz ni“dz. i św ru­
skich). — Bibi Naroanego Domu '(Teatralna 22) we w to­
rki, śroay, Diatki, soboty 9— >7 3—6. — Bibl-oteka gminy 
wyznaniowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) c  warta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wie­
czorem.

W y s t a w y  i t u e ,  Tow . przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przem ysłow e) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

W y s t a w *  t t r a U E r r o w s k a  w Muzeum przemy- 
slowem  od g. 10 r. do ó wiecz.

P o s ie d z e n ia .  Akad. Kółko filozoficzne 
Postulaty! psychologii doświadczalnej) w Czytelni 
mickiej u 815. Akad. Kółko przyrodników o 7 
i Kogala, Tatry pod względem geologicznym ) o 7 w. w sali 
inst. geol. Uniw

T eatr miejski. D ziś: „Eros i Psyche", fantazya 
dram. w 7 rozdz. J. Żuławskiego (wznowienie).

(Hirsch
Akade-

(Nowak
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JAN ŚWIERK.

Z  d z i e n n i k a  m a t k i .
(Ciąg dalszy.)

16 lutego.

—  Co to  jest k ą t?  pyta się Tadzio i zaraz bę 
Dni odpowiedź:

—  „ R ó ż n i c ę  k i e r u n k ó w  d w u  p r o s t y c h  
n a z y w a m y  k ą t e m “ (str. 15 G eom etrya).
• —  Dwu prostych kierunków nazywamy, nie, źle,
kąt to  jest różnica kierunków dwu prostych,

—  Moje dziecko, popatrz, tu jest Kąt, w rogu 
stołu, książki, zeszytu — tu jest kąt w oknie, w drzwiach,
w posadzce, w tern pudełka jest kąt —  czy nie
widzisz ?

—  Ale proszę mamy, to  co innego, tam to co in­
nego... różnicę kierunku dwu... różnicę kierunku... nie, 
nie mogę tego zrozum ieć... różnicę kierunku...

—  Tak powiedz, jak ja cię uczę.
—  Ale p-ofesor tak nie chce, już wczoraj zapisał 

pięciu, bo nie wiedzieli, co to  jest kąt...
Różnicę kierunków dwu prostych nazywamy...
1 tak siedzi nad książką i tak pow tarza, jak m a­

szyna ,.
N iechże się tak uczy, jak profesor chce —  cóż 

Poradzę ?
Jest różnica kierunków, to  praw da, wieczna pra- 

wda, bom ja dzieciom zawsze n.niej formułek dawała, 
a więcej łatw ego pojęcia... Teraz kierunek inny...

G eom etrya bardzo m ądrze ułożona, tylko zdaje się 
dla tabich dzieci za —  fi!#zoticzna.

l i s a  t ł a  r i 3 ? ^ i « k a .
> “W czorajsze posiedzenie sŁely m. wypełniły znowu 

naaspodziew anie obrady poufnsr.
Na wstępie posiedzenia zhbrał głos r. J a w  o r s k i ,  

staw iając wniosek nagły, ab£ .ze względu na bezpie­
czeństwo puDliczne natychm iast opróżnić Bourlardówkę 
a mieszczącą się tam  szkołę im. K lem entyny 'z Tańskich 
fłoTfmanowej przenieść dc jedoej z najbliższych szkół 
w godzinach popołudniowych. Wniosek ten po krótkiej 
dyskusyi uchwalono.

Wyłonił się także wniosek, aby w szkole tej zam ­
knąć rok szkolny juz z końcem maja, jednakowoż nie 
utrzym ał się.

Z porządku dziennego nadano stypendyum  z fun- 
dacyi śp. R. Ducheńskiego Franciszkowi M a z u r k o w i ,  
zaś stypendyum z fundacyi Kiselni Franciszkowi J a s i e -  
n i a  k o w i.

O oyw atelstw o miejskie otrzym ali pp. Stanisław 
Bcłtowski, Bazyli Józefowicz, Marcin Krzewuszycki, 
Antoni M aerz, Jakób Kocybała, Paweł P roń, Kazimierz 
Sotschek i S tanisław  M otylewski.

Z kolei udzielono portyerow i m agistratu Ł ab ę­
dziowi rem uneracyi w sumie 450  koron.

Po załatwieniu kilkunastu spraw  personalnych — 
zamknął prezydent Michalski o  godz 10 posiedzenie, 
stw ierdzając z zadowoleniem, że cały porządek obrad 
poufnych został wyczerpany.

*

We wczo^ajszem sprawozdaniu z Rady m. w kra­
dła się przykra pomyłka. O to  Rada miejska nie przyję­
ła do wiadom ości przeniesienia w stan spoczynku trzech 
nauczycielek, bo to  nie podlega jej kom petencyi, ale 
prez. Michalski zaapelowa cL *- radnych delegatów  do 
Rady szkolnej okręgowej.. . OwAP j  Radzie szkolnej 
wyrazili te żale i życzenia, jakie podniesiono na one- 
gdaiszem posiedzeniu Rady m.

T eatr  ludowy w Krakowie.
K raków , 16 maja.

T eatr ludowy należy u nos do rzędu zagadnień, 
co do których od dawna już „niema dwóch zdań“ . O d ­
kąd pierwsze próby podjął p. Knake Zawadzki, pyły a r­
tysta teatru miejskiego, zorganizowawszy własną tm pę 
i dając z nią od r 1902 przedstawienia w ujeżdżalni 
pod Kapucynami —  wszyscy się zgodzili, że tea tr lu­
dowy okazał dużą żywotność i że na gruncie krakow ­
skim się p-zyjął. Szerokie warstwy tej publiczności, dla 
które- teair miejski jest za drogi, łaknące szlachetnej 
rozrywki, poczęły się tłumnie garnąć do teatru ludo­
wego. Ale mimo to, tea tr p. Zawadzkiego zdołał się

18 lutego.
Podziwiam nieraz tego malca. Ani razu nie zau­

ważyłam u niego braku chęci do nauki, chociaż przy tym 
przeciążeniu i ty m . system ie, mogło się to  bardzo ła­
two wyrobić.

Owszem, miast zachęcania go do pilności, muszę 
go nawoływać do wypoczynku.

Przy każdej pochwale profesora, nabiera zapału 
i energii Jo  większej pracy. S tara się też o poprawniej- 
sze pismo, bo w pierwszym półroczu tak fatalnie sobie 
rękę zepsuł, iż doprawdy lęk mię ogarnia, czy on w o- 
góle już kiedy dobrze pisać potrafi.

Nie m ogę jeszcze tego przełam ać, ażeby się tak 
nie garbił i n:e kulił przy pisaniu. Czy ławki szkolne są 
tak fatalnie niewygodne, iż or. kulić się musi, czy za 
długie sfeazenie to  powoauje, nie m ogę zadecydować, 
ale w prost powiedzieć można, że dziecko jak połam ane 
wygląda przy pracy.

Gdyby też w klasie panowie profesorowie na to 
zwrócili uwagę, może by było to  korzystniej i dia pisma 
i dla zdrowia.

21 lutego.
Wypisy polskie dla pierwszej klasy gimnazyalnej 

m ają dostarczać lektury polskiej, mają Dodawać treść 
rozm aitą, a przedewszystkiem uderzać w struny uczuć. 
Bo dobrze wiemy, iż ani niemieckie, ani łacińskie, ani 
naturalna lub m atem atyka nie będą siały ziarn ludzkich 
cnót, ani wyplewiały chwasty wad społeczeństwa.

Już od kilku miesięcy zajmuię się tą  książką, przy- 
cnodzę do przekonania, iż pos.ada ogrom nie wiele 
braków.

Weźmy Dod uwagę np. tę  jedną kwestyę —  iak 
życie ludu jest tu rysowane.

O grom ną winą naszego wychowania było to, 
iż nie uczono ludu szanować, cenić i kochać jak należy,

tylko przez dwa czy trzy miesiące utrzym ać, poczem 
trupa wyjechała na prowincyę, gdzie po pewnym czasie 
się rozwiązała.

O dtąd w pewnych okresach... miewamy teatr lu 
dowy. W urządzonym  na ten cel budynku, przy ulicy 
Krowoderskiej, gdy koncesyę na tea tr otrzym ało Tow. 
ośw iaty ludowej, począwszy od m arca 1903, były trzy 
sezony teatru pod trzem a kierownictwami. Naprzód s tena  
ludową kierował p. Muller, później Drzez dwa miesiące 
w r. 1904 p. Jejde, w końcu od września 1904 do 
maja 1905 p. Kazimierz G abryelski. Ten sezon trwał 
najdłużej i dobrze zapisał się w pamięci stałych gości 
teatru ludowego. W ystawiono szereg utworów K aspro­
wicza, Sew era, Zapolskiej, O rkana, Rydla, P arn eg o , 
z dawniejszych grano kom edye Fredry, utwory Galasie- 
wicza i innych z zakresu odpowiedniego repertuaru. Be- 
tleem Polskie Rydla napełniło widownię kilkadziesiąt razy 
z rzędu ; dwa razy zagościła na deskach sceny ludowej 
W anda Siem aszkowa. 1

Zdawało się, że teatr wszedł na pomyślne już tory 
stałego rozwoju Tow. ośw iaty ludowej pokrywało koszta 
wynajmu budynków, przyszła z pom ocą subweneya kraju, 
kierownictwo sta ra ło  się o ożywienie repertuaru, a k to ­
rzy, wśród których były rutynow ane siły prowincyonalne 
oraz kilka młoaych talentów , dzisiaj należących już do 
składu sceny miejskiej —  zaczęli tworzyć coraz lepiej 
zestrojony zespół. A jednak i ten teatr nie zdołał się 
dłużej utrzym ać nad 9 miesięcy.

O dtąd przez rok cały Kraków nie miał teatru lu­
dowego. Nie kwapił się nikt kontynuować zaczęfą pracę, 
tembardziej, że Tow. oświaty ludowej, zrazone róznemi 
trudnościam i, polączonemi z dopom aganiem  scenie ludo­
wej, stanow czo wycofało się z dalszej akcyi w tym 
kierunku. D opiero przed dwoma miesiącami dowiedzie­
liśmy s ię /ż e  teatr ludowy ma iozpocząć nowy okres 
egzystencyi, na jutro zaś plaKaty zapowiadają pierwsze 
przedstawienie w ujeżdżalni, przy ul. Rajskiej. DyreKto- 
rem teatru jest p. Franciszek Frączkowski, b. artysta 
sceny miejskiej, kierownictwo literackie obją! p, Adam 
Siedlecki, uzdolniony literat i znawca sztuki dram aty­
cznej. Obaj kierownicy zdają sobie niewątpliwie sp raw \ 
z doniosłości tak ważnego czynnika kuituraino-etycznego, 
jakim jest tea tr ludowy. Spodziewać się też należy, że 
uczyn.ą wszystko, co uczynić można w danych warun­
kach, aby ich usiłowania wydały dobry rezultat.

W danych warunkach... N iestety, nie są one zbyt 
łatwe. Przedewszystkiem  pomieszczenie. O becna dyrekeya 
odstąpiła od dawania przedstawień w budynku teafru 
ludowego przy ul. K towoderskiej ze wzgiędu na jego 
szczupłość. Znacznym Kosztem poczyniła szereg adaota- 
cyj w ujeżdżalni, aby ją przygotow ać na użytek teatru. 
Czy jednak to  pomieszczenie oprócz obszernej widowni,

iż lud stał zawsze na dalekim uboczu i raczei więcej 
zajmowaliśmy się ludami obcemi. niż braćmi najbliż­
szymi...

W literaturze naszej znajdzie się iuż ogrom nie wieie 
utworów, nadających się do czytania dla klasy pierwszej, 
z których pacholęta poczną poznawać życie, serce i du­
szę ludu. Zapewne, że będzie to  korzystniejsze, niż na 
2 i pól strony zajmujący opis „os ia” , albo dłuższy opis 
„kotów  m orskich".

Przeglądam  wypisy kartka za kartką —  są „K ra­
kow iacy", „Chata w ziemi krakow skiej" pióra Kolberga. 
Bardzo dobre dla starszych osób, ale dia dzieci w tych 
latach za „akadem ickie". Lecz Datrzę dalej. Następuje 
„Chata huculska", „Chata gajow ego", pow tarza się ta 
sama prawie treść. Ciągle o tych chatach, samych cha­
tach a nic prawie o mieszkańcach.

D opiero „G ość nieznany" przez Kraszewskiego- 
odsłania rąbek z życia ludu z lat dawniejszych. Urywek 
ten wyrwany z całości, nie ma w sobie zakończenia, 
nie rysuje obrazu w należytej barwie.

W wielkiem odaaleniu od w spom nianych ustępów, 
znachodzę ustęp 9 9 , pt.: „G orąca chęć nauki". Treść
jego wyoorna, zachęca uczącą się  m łodzież do niesienia 
pom ocy naukowej dzieciom  UDOgim. A le forma tego  
opracow ania zastarzała i na dzisiejsze czasy zanaato  
nieudolna. 7 ę sam ą myśl w ypow iedzieć jędrnie, a stanie 
się ozdobą książki. Jest to  bądź co  Dądź jedyny ustęp, 
który zwraca uwagę na to , iż zdolności um ysłow e są 
u wszystkich jednakowe, a tylko przy pom ocy ośw iaty  
rozwijają się ku pożytkow i narodu i społeczeństw a.

(C d. n.)
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która pozwala na urządzenie wielkiej liczby miejsc po 
cenach najprzystępniejszych, okaże się i pod innymi 
względami szczęśliwe ? P o w tó re : ryzyko finansowe o tyle 
większe, że obecnie odpada już pomoc Tow. oświaty 
ludowej; w końcu —  konkurencya, t. j. cyrk, który na 
razie stoi pusto, lecz każdej chwili może w nim rozpo­
cząć przedstawienia poważny rywal, i tym podobne 
widowiska.

Oczekuje więc kierowników teatru ludowego praca 
nie mala. Nie tylko bowiem dokładać muszą starań, 
aby z pom ocą dobrego i ożywionego repertuaru i s ta ­
rannej reżyseryi pozyskać znów dla teatru te sfery, 
które rok temu tak chętnie uczęszczały na przedstaw ie­
nia do budynku przy ul. Krowoderskiej —  ale, i to  wa­
żniejsza, spraw ę teatru ludowego starać się w ogóle po­
st n ą : naprzód. Ubiegłe sezony wykazały już jego po- 
tizebę i użyteczność; niechajże ten, który jutro się roz­
poczyna, dołoży nowy, przekonywujący dowód. Niechaj 
wykaże jeszcze raz, że teatr ludowy jest koniecznym 
dla szerokich sfer ludności, i że ta  ludność zawsze chę­
tnie doń spieszy, ilekroć na dtuższy lub krótszy sezon 
pow raca do życia.

Może wobec tego w łonach tow arzystw  ośw iato­
wych, powołanych do tego w pierwszym rzędzie, roz­
pocznie się jakaś na praw dę energiczna akcya; może 

-zorganizuje się jakie Koło teatru ludowego, złożone z lu­
dzi czynnych i nie zrażających się trudnościam i. Może 
taka akcya pobudzi też ofiarność miasta, kraju, instytu- 
cyj miejscowych, oraz jednostek, jakie już znalazły się nie­
jednokrotnie dla dokonania, czy dokończenia tego lub 
owego dzieła dużej doniosłości społecznej lub kultu- 

-ralnej,
Zdobyliśm y się na szereg szkół ludowych ; zdo­

bądźmy się na odpowiedni chociażby skrom ny budy­
nek dla teatru ludowego, bo  to  także szkoła o niemałej 
doniosłości kultu-alnej. Niechaj nasz teatr ludowy raz 
wreszcie skończy swoje wędrówki po ujeżdżalniach; nie­
chaj działalność jego stanie się ciągłą, tracąc cechę do 
tychczasowet doryw czości. W ówczas dopiero będzie 
mógł szerzej i swobodniej odetchnąć i zacząć naprawdę 
żyć. Znajdzie się wtedy i dobry zesjaół, zdolny do wy­
konywania utworów n ie ty k o  z „ludow ego" repertuaru, 
bo te  na scenie ludowej m ają bezsprzecznie praw o oby­
w atelstw a; pom nażać się też zacznie i właściwy reper­
tuar ludowy, dotychczas tak  ubogi.

SIGMA.

Z R osji i Zaboru.
K oniec strajków .

W arszawa. (Tel wł.) Zarząd Tow . w agonów sy­
pialnych przyjął warunki strajkującej służby, dzięki cze­
mu oficyaliści powrócili do  pracy.

Ł ódź. ( l e k  wł.) W fabrykach P oznańskiego i K. 
Szajblera wszyscy robotnicy podpisali deklaracyę, mocą 
której zobow iązują się pracow ać na dawnych wa­
runkach.

Akcya ta  aaje w rękę zarobek przeszło 12.000 
strajkujących robotników .

N ow a „M ateczka".
Ł ódź. (Tel. wł.) W śród zwolenników M aryawity- 

zmu powstała nowa „m ateczka" w osobie Józefy H. 
żony m alarza tutejszego. G orliw ość sw ą posuw a ona 
do tego stopnia, że na ulicy zaczepia przechodniów 
i nakłania do  zapisania się do „M aryaw itów ". Najgorli- 
wiej werbuje m łode dziewczęta przystojne (!), dwie zaś 
jej córki są  stale na usługi(?) mankietników. „M ateczka" 
prowadzi listę „zw erbow anych", która obejmuje już 7000 
nazwisk.

B andytyzm .
W arszawa. (Tel. w ł.) W piwiarni przy ul. Ksią* 

żęcej uzDrojeni w rew olw ery bandyci odebrali inkasem  
towi firmy Junga p. Adolfowi Kleinowi pugilares z 800  
rublami.

Po dokonaniu tej operacyi w obec kilku gości, ban­
dyci spokojnie odeszli.

Echa bom by na K onstantynow a.
W arszawa. (Tel. wł.) W mieszkaniu zabitego przy 

ul. Bagno żyda A bta polieya odbyła w nocy rewizyę 
i aresztow ała 2 jego sublokatorów , miodych żydów. 
Polska P crtya Socyalistyczna ogłasza, że Konstantynów 
został zabity z jej wyroku.

W związku z zabiciem K onstantynow a jest sam o­
bójstwo jego przyjaciółki Maryi Dziakiewicz, która 
od dłuższego czasu utrzym ywała ścisłe stosunki z Kon­
stantynowem . N a wieść o jego śmierci Dziakiewiczo- 
wa z rozpaczy wystrzałem  z rewolweru pozbawiła 
się życia.

P ozosta ła  po niej 4-ieiriia cóieczka. W m ieszka­
niu Dziakiewiczowej kom isya sądow a znalazła gotów ką 
6UG0 rubli.

O grabiony skład broni.
R ostow  nad D onem . (P e t. Ag.) Czterech niewy- 

krytych dotychczas ludzi ograbiło znajdujący się w śród ­
mieściu skład broni; zabrano 50  karabinów  system u 
Mausera.

Zam ach na rektora.

T am bow . (Ag. Ros.) Wy Chowaniec seminaryum 
duchownego strzelił z rewolweru do rek tora, lecz chy- 
oił. Kleryka aresztow ano.

Bójki m iędzy w ięźniam i.
E k a te ry n o sław . (Tel. wł.) W więzieniu tutejszem 

przyszło do starcia przestępców poiitycznych ze zwy­
kłymi z powodu śpiewania pieśni rewolucyjnych. D oąor- 

ranili laskami około 30 osób.

U w alnianie w ięźn iów .
Petersburg. (Tel. wł.) W skutek starań, poczynio­

nych przez posłów  włościan, pisarza P ieszechonow a wy­
puszczono na wolność za kaucyą 3 .000  rb.

W arszawa. (Teł. wł.) Z polecenia gubernatora 
w arszaw skiego uwolniono wczoraj z więzienia 29 are­
sztowanych, którym  dotąd nie wytoczono spraw.

W ięźniow ie, podlegający bezpośredniej władzy 
oberpolicm ajstra, nie zostali dotychczas uwolnieni mimo 
okólnika generał-gubernatora wojennego.

Między uwolnionymi znajduje się literat p. Roman 
Jungiewicz.

Zem sta za Spiridonów nę.
T am b o w . (Pet. Ag. tel.) Na ulicy zastrzelono 

wczoraj urzędnika policyi Szadow a, który Prał udział 
w znęcaniu się nad więzioną M aryą Śpiridonówną i z te ­
go powodu został wydalony ze służby. M ordercę are 
sztow ano. (Obaj więc kaci Spiridonówny zostali stra 
ceni. Red.)

Gapon.
P etersb urg . (Tel, wł.) Zwłoki G apona, znalezio­

ne w O zierkach, pogrzg&ano na cm entarzu Uspienskim 
w Petersburgu. Robotnicy są przekonania, że Gapon 
padł o tiarą policyi.

R ew elacye o pogi om ach żydow skich.
Petersburg. (Tel. wł.). „Riecz" ogiasza sensacyj­

ne odkrycia o organizacyi pogrom ów  żydowskich na pod­
staw ie dokum entów urzędowych z ministeryum spraw  
wewnętrznych, podając nawet podpisy, daty itp., z czego  
w ypada, że wszystko w tym kierunku było urządzane 
przez policyę.

Zm iany w  gabinecie m inistrów .
Petersburg. (TBK.) M inister handlu Fiedorów 

ustąpił; w jego miejsce zam ianowany ministrem handlu 
dotychczasowy tow arzysz ministra Stoff.

Petersburg. (Tel. wł.) Brat generała Trepow a, se­
nator, m ianowany został towarzyszem  ministra spraw 
wewnętrznych.

Grupy parlam entarne.
Petersburg. (Tel. wł.) „S trana" donosi, że parla­

m entarne grupy nacyonalistyczne postanowiły połączyć 
się w jeden Związek, celem trzym ania się jednej tak ty ­
ki w kwesty i autonomii terytoryalnei.

D o Związku przystąpili również przedstawiciele 
narodow ości panującej, obstający za autonom ią tery- 
toryalną.

P ierw sze dyety.

Petersburg. (Pet. Ag.) Dnia 15 b. m. wypłacono 
posłom dyety poselskie za przeciąg czasu od dnia 10 
maja. Dyety wypłacane będą odtąd co tydzień w po-

Sprawa autonom ii Polski.
Petersburg. (Tel. wł.) Kormsya, redagująca pro­

jekt odpowiedzi Dumy na mowę tronow ą, wyłączyła 
z odpowiedzi autonom ię K rólestw a Polskiego. Za włą­
czeniem autonom ii Polski było 3 głosy, przeciw włą­
czeniu 30 głosów.

Krytyka deklaracyi polskiej.
Petersburg. (Tel. wł.) „Nowoje W rem!a“ sadzi, 

że posłowie polscy niefortunnie uzasadniają sw oją de- 
klaracyę, powoiując się na brzmienie a k t ó w  m i ę ­
d z y n a r o d o w y c h  z odległej Drzeszlości. Dwa pol­
skie p o w s t a n i a  oddawna już porwały nici stosunków 
dwóch narodów , oparte  na legalnych podstaw ach. P i­
sm o to  napada na narodow ców  i zapewnia, że cięży 
im należenie do jakiegokolw iek m ocarstw a nawet na 
zasadach autonomii.

P rogram  ich nazywa fantazyą Dol.tyczną w stylu 
rom antyzm u historycznego. J e d n o ś ć  p o l i t y c z n a  
P o l s k i  z R o s y ą  jest faktem realnym, na którego 
gruncie Polacy krok w krok dążyć m ogą do wolnej 
fećeracyi. Interesy wyższe obu narodów  wym agają, aby 
pracow ać wspólnemi siłami nad rozwojem sam orządu, 
nie naruszając jedności państw owei. Jednakowa prawa 
w sam orządzie miejscowym będą zarówno dla ziem ro ­
syjskich, jakoteż i polskich. T aką powinna być realna 
federacya dwóch narodów', która następnie Dez żadnei 
wątpliwości d o p r o w a d z i  d o  a u t o n o m i i  p o i  
s k i e j  w n a j s z e r s z e m  z n a c z e n i u .

A m nestya.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Członkowie Rady państwa 
Manucnm i Krasowski przygotow ali projekt starań  o am- 
nestyę. „Now'oje W remia" zaś donosi, że rada mini­
strów  uznała w zasadzie m ożność udzielenia am nestyi, 
pozostawiwszy jednaK granice am nestyi do  ustalenia.

Petersburg. .(Tel. wł.) We środę około północy 
odbyła się na Newskim Prospekcie dem onstracya na 
rzecz amnestyi.

Petersburg. (Tel. wł.). W sobotę tj. ju tro  jako 
w dzień urodzin cara ma być ogłoszona am nestya, je­
dnakże dotyczyć będzie tylke tych, którzy me brali naj­
mniejszego czynnego udziału w ruchu rewolucyjnym (!), 
inni zaś oddani będą sądom  zwykłym. Rabusie i m or­
dercy polityczni nie Dodlegną am nestyi.

Zam iary reakcyi.
M oskw a. ((Tel. wl.) D onoszą tu z Petersburga, że 

sfery dworskie oburzone są z powodu przebiegu obrad 
Dumy. Eks-m inister Durnow o nastaje na bezzwłoczne 
rozwiązanie Dumy, dopatrując się w żąaaniu natycnmia 
stowej i powszechnej amnestyi ultimatum, czyli o tw ar­
tego wyzwama.

Z p osiedzeń  Dum y.
Petersburg. (Pet. Ag.) P rzy końcu onegdajszego 

posiedzenia punKty 2 i 5 adresu Drzyjęto prawie Dez 
dyskusyi. N dtom iast wywiązata się dyskusya przy punkcie 
6, dotyczącym  samowoli adm inistracyi.

P, Stachow.cz (gub. orłow ska; sądzi, że przynaj­
mniej z początku należy pozostaw ić oapow iedzialość mi­
nistrów  tylko wobec cara, a nie wobec Dumy, k tóra 
nie ma jeszcze silnej oodstaw y. Carowi będzie też nie­
wygodnie stosow ać się do uenwał Dumy.

Gdy p. S tachowicz opuścił trybunę, dały się sły­
szeć sykania.

Prezydent przypom ina, że należy szanow ać wol­
ność słowa.

P W inawer (z P etersburga) atakow ał Stachowicza, 
który śpiewa znowu sta rą  piosenkę, że władza należy się 
wyłącznie carowi. Z tern trzeba zrobić koniec. Póki mi­
nistrowie nie będą odpowiedzialni przed Dumą, nie m o­
żna się spodziewać pomyślnych rezultatów,

Pp. Karejew (Petersburg) i Kowalewski (gub. char- 
kowsKa) porównywali wypadki obecne w Rosyi z wy­
padkam i we Francyi w r 1789, przyczem p. Kowa­
lewski podniósł konieczność m ianowania ministrów z ło ­
na większości parlam entarnej.

Poniew aż posłowie byli już znuzeni i wielu z nich 
opuściło salę, posiedzenie zam knięto.

Usposobienie Izby skłania się do przyjęca proje­
ktu według propozycyi komisyi.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) W dalszym ciągu w dy­
skusyi nad projektem  adresu om awiano wczoraj punkty 
6 i 7 (punkt 7 mówi o sam ow oli urzędników) i oba 
te  punkty przyjęto w brzmieniu projektu, a odrzucono 
poprawki dom agające się, aby w adresie oodkreślono 
słowa o samowoli policyi, o konieczności zniesienia s ta ­
nu w yjątkowego i korpusu żandarm skiego. Do punktu 8 
przedłożono wiele poprawek.

Na wczorajszem  posiedzeniu rozdaw ano między 
posłów projekt ustawy wyborczej, wniesiony przez człon­
ków partyi konstytucyjno-dem okratycznej (Kadetów).

S y tuacya p a r la m e n ta rn a .
W iedeń . (Tel. wł.) K orespondent „Słowa Polskie 

g o “ dowiaduje się, że Koło polskie pod pewnymi w a­
runkami byłoby już gotow e głosow ać za postawionem 
przez Niemców zabezpieczeniem podziału okręgów  w ybor­
czych za pom ocą większości dwu trzecich.

W iedeń. (Tel. wł.) Jest niepiawdziwą pogłoska, 
jakoby Koło polskie już akceptowało nadanie i 00 m an­
datów  dla G alicy i, przeciwnie; musi nastąpić zwiększe­
nie liczby m andatów, aoy procentowy stan posiadania 
zabezpieczyć. Kom prom is z rządem  do skutku jeszcze 
nie doszedł.

A udyencye.
W iedeń. (TBK.) Na ugólnych audyencyach przy­

jął wczoraj cesarz między innymi; prezydenta w y ż s z e ^  
sądu krajowego Tchorznickiego i radcę dworu Kazim ie­
rza Gałeckiego.

D epu lacya m. P rag i u cesarza .
W iedeń . (TBK.) Cesarz przyjął wczoraj deputacyę 

m. Pragi, która prosiła go, aby odwiedził Pragę. Na 
przem ówienie burm istrza dra G rossa odpow iedział ce­
sarz po czesiiu: Dziękuję panom za zaorojzenie,
w Którem chętnie widzę nowy dowód wiernego p o ­
wiązania mego ukochanego król. stoł. m iasta Pragi. 
Z  przyjemnością przybędę, aby znów przekonać się
0 rozkwicie miasta. Po niemiecku : Ponieważ atrli 
w czerwcu nie mógłbym, jakbym sobie tego życzy', ^za­
bawić dłużej w Pradze, przeto w jesieni dornero przy­
będę i dłuższy czas zabawię. Prześlijcie s tymczasem 
mieszkańcom Pragi moje serdeczne pozdrowienie.

W ycieczka m łodzieży  szko lnej
K raieów. (Tel. pryw.) Wczoraj w ieczorem przybyła 

tu wycieczka młodzieży lwowskich szkól średnich, w k tó ­
rej pod Drzewodnictwem dyrektora 1 Lityńskiego i grona 
profesorów  wzięło udział 208 uczniów. Na dworcu ocze 
kiwały gości lwowskich liczne zastępy publiczności, m ło­
dzieży szkół średnich z Krakowa i Podgórza, oraz de­
legaci Kola im. Asnyka Tow. Szkoły ludowej, jako 
opiekunowie wycieczki. Po wzajemnem powitaniu się ru­
szył wielki Dochód do miasta, v ’ tow arzystw ie trzech 
orkiestr gtmnazyalnych, które kolejno grały narodowe 
m arsze. N a Rynku pochód zatrzym ał się przed pornm 
kiem Mickiewicza, gdzie witali młodzież profesor Flach
1 uczeń VII ki. Skąpski. Podziękował za powitanie dyrek­
to r Lityńsici. W nocy 30 uczniów w yjechało-z prof. Ma­
jerskim do ZakoDanego. Dziś goście lwowscy zwiedzać 
będą miasto.

Podbój ekonom iczny Bałkanu.
Rzym. (Tel. wł.) Utworzyło się tutaj tow arzystw o 

do popierania handlu i przemysłu w łoskiego w państwach 
bałkańskich ze szczegóinem  uwzględnieniem budowy 
dróg żelaznych w Czarnogórze i Albanii.

Na zaślubiny króla A lfonsa.
P aryż . (TBK.) „M atin" dowiaduj* się, że awa 

oodziaiy eskadry m orza Śródziem nego udadzą się 
z okazyi ślubu króla Alfonsa do wybrzeży hr 
szpańskich.

W ycieczka m inistra wojny.
P aryż. (TBK.) iMinister wojr.y Etienue udał się 

wczoraj w tow arzystw ie szefa sztabu generalnego do 
Betfortu, aby zwiedzić Drace fortyfikacyjne na wscho­
dniej granicy.

Echa zaburzeń kościelnych.
Nancy. (TBK.) Przed przysięgłymi, w sai; zapeł' 

nionej szczelnie publicznością, rozpoczęł.i się wczoraj
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rozpraw a karna przeciw księżom C lauJe’owi i Lacour’owi, 
oskarżonym  o zabójstwu robotnika Schum achera który 
został ciężko raniony podczas dem onstracyj, jakie z po­
wodu inwentaryzacyi kościoła odbyły się dnia 18 marca 
przed plebani i w Sam t N icolas du Port. Obai oskarżeni 
pojawili się w sutannach. Przyznali, że strzelali do de­
m onstrantów , tw ierdzą jednakże, że znajaowali się w po­
łożeniu sprawiedliwej obrony. Obaj wyrazili żal swój 
z powodu śmierci Schumache-a.

Sam oobrona fabrykantów  francuskich.

Paryż. (TBK.) Fabrykanci maszyn, podzieleni na 
17 syndykatów , odbyli wspólne zgrom adzenie, na któ- 
rem złożyli oświadczenie, że z f  względu na to, iż te ­
raźniejszy strejk nie jest ekonom icznym lecz rewolucyj­
nym, ponawiają dawne swe postanowienie, że rozpoczną 
pracę tylko pod dawnymi warunkami i odrzucają s ta ­
nowczo żądanie ośm io i dziewięcio godzinnego dnia 
pracy. N adto uchwalono utworzyć Związek pracodawców 
i wspólną kasę celem zwalczania strejków. Do kasy tej 
Związek ma co roku składać po 6 milionów franków.

Berlin (TBK.) Rada związkowa przyjęła uchwa­
loną przez parlam ent ustawę o w prowadzeniu dyet po­
selskich.

Liberzec. (TBK.) W obecności arcyksięcia Fer­
dynanda Karola o tw arto  tu niemiecką w'ysiawę prze­
mysłową.

W iedeń. (Tel. wł.) P rez. min. węg. W ekerle 
przybywa aziś tutaj.

imrzysiws Wzajemnych Ubezpieczeń
Dziś w piątek dnia 18 bm. rozpoczyna się w K ra­

kowie doroczne waine zgrom adzenie delegatów  Tow. 
Wzajemnych Ubezpieczeń. Zgrom adzeniu przedłożone 
będzie spraw ozdanie dyrekcyi, przyjęte już przez Radę 
nadzorczą a dające obraz działalności co do ubezpie­
czeń ogniowych, gradow ych i życiowych. Najważniejsze 
cyfry zeszłorocznej Kampanii w wymienionych trzech 
działach.

D z i a ł  o g n i o w y .  Wyniki w tym dziale oka­
zały się dodatnie Czysta pozostałość, wynosząca z górą 
1 ,000.000 koron, umożliwiła przyznanie członkom 
zwrotu w wysokości 11 proc. zaliczki. W roku bilan­
sowym 1905 ubezpieczono wartości 1 ,900 .282 .056  ko­
ron, z tego unieważniono 229 ,861 .927  kor., pozostało 
zatem wartości ubezpieczonej 1 .670 ,420 .129  kor. W ro ­
ku 1904 było ubezpieczonej wartości 1 .658 ,152 .810  k. 
Suma w artości zwiększyła się zatem o 12 ,267 .319  kor. 
W roku 1905 zebrano zaliczki netto  10 ,959.015 koron 
(halerze opuszczam y); w i o k u l 9 0 4  zebrano 10 .861.664 
koron. Zebrana zaliczka zwiększyła się zątem  o 97.331 
kc.on .

W ypłacone w ynagrodzenia i koszty likwidacyi wy­
nosiły r. 1905 kw otę 7 ,083 .652  koron, rezerwa na 
szkody nieuregulowane 814 .748  kor., razem  7,898.401 
koron. W roku 1904 wypłacone wynagrodzenia i ko­
szty likwidacyi doszły do 9 ,624 .687  koron, rezerwa na 
szkody nieuregulowane 794 .300  .kor., razem  10,418.987 
koron. W roku 1905 zatem m n i e j  o 2 ,520 .586  kor. 
Zw rot od tow arzystw  kontrasekuracyjnych za szkody 
wypłacone i nieuregulowane roku 1905 wynosi 2 ,192 .779  
kor., w r. 1904 zaś 3 ,490 .382  kor., zatem w roku ze­
szłym mniej o 1 ,297 .602  kor.

Zam knięcie rachunków za rok 19u5 wykazuje p o  
zcstałość w kwocie 1 ,000.383 kor., z której wydzie­
lono 865 .619  kor. jako 11 proc. zw rot dla członków, 
pozostała re. zta przydzieloną zostanie, w myśl posta­
nowień statutu, do funduszu wyrównawczego.

Fundusz rezerwow y wynosił dnia 31 grudnia 1904 
roku 6 ,541 .597  koron, obecnie z dniem 31 grudnia 
1905 r. w yrosi 6 ,733 .653  k o r .; fundusz wyrównaw­
czy obecnie po przydzieleniu pozostałej reszty dojdzie 
do 391.841 k o r.; fundusz na różnicę kursu 298.588 
koron.

D z i a ł  g r a d o w y .  Wynik operacyj w tym 
dziale był zeszłego roku bardzo pomyślny. Ubezpie­
czono w artości 53 ,567 .505  koron (-+- 4,961 559 kor. 
w porównaniu z rokiem  poprzednim ). W ypłacone szko- 
ay i Koszty likwidacyi w raz z funduszem na szkody 
nieuregulowane 4 5 5 .873  kor. (-)- 92 .664  kor.) Z y s k  
wynosił 375 .672  kor. (—  20 .505  koi.) Tytułem z w r o ­
t u  w ypłacono 37 proc. zaliczki uprawnionej do zwrotu. 
Fundusz r e z e r w o w y  wynosi obecnie 2 ,315 .043  kor.; 
w roku poprzednim wynosił 2 ,122 .559  kor. Obecnie 
po doliczeniu zw rotów  dojdzie J o  2 ,480 .642  koron.

D z i a ł  ż y c i o w y .  Również rezultaty z interesów 
działu życiowego za rok ubiegły stw ierdzają pomyślny 
i stały jego rozwój. P rzyrost brutto  ubezpieczonego ka­
pitału w ro k j ubiegłym wynosi 13,511.281 kor.; ubyło 
natom iast wskutek wyptaty kapitałów  z powodu śmierci 
lub dożycia terrninu, wykupna i storna z powodu nieo- 
płacania premii 11 ,253 .534  kor. O gólny stan ubezpie­
czeń w kapitałach i rentach wynosi w dniu 31 grudnia 
1905 r. 106 ,018 .196  kor. N a ten stan składa się 
35 .057 polio.

W edług zestaw ienia rachunkow ego zebrano r. 1905  
premii od ubezpieczonych kapitałów po strąceniu pre­
mii kontrasekiiracyjnej 4 .0 2 2 .5 3 1  kor., co  w porówna- 
n u do preniii z  roku 1904  daje przyrost premii w kw o­
cie 131.004- kor. Premia z rent natom iast wykazuje ob ­
niżenie o  1 1 0 .3 0 0  kor. z pow odu znacznie ztnmejszo 
nych wpłat jednorazow ych. W skutek Korzystnego u loko­
wania kapitałów , stopa ogó ln ego  oprocentow ania w szyst­
kich fundus .ów w ynosiła 4 '7 6  proc przychód zaś z lo- 
kacyi hapita-lćw pow iększył się o  4 3 .1 4 9  ker. W roku 
1905 zw iększyły się rezerwy m atem atyczne wra* z prze­

niesieniem premii o kw otę 1 .279,413 kor., a rezerwa 
premij ubezpieczeń wojennych o 98 .620  kor.

O gólna lokacya kapitałów  w stowarzyszeniach 
wynosi obecnie 6 .016 .622  ko?, w stosjnku  do roku po­
przedniego zwiększyła się o kw otę 683,934 kor. Stan 
pożyczek hipotecznych wynosi 6 ,916 .992  kor. Czysty 
zysk za r. 1905 wynosi 376 .939  kor. (-j-18 .147  w po ­
równaniu z rokiem 1904).

Proponow any podział zysku jest następuiący: 1) 
lyiułem  8 proc. dywidendy dla ubezpiecżeń pośm iert­
nych i mieszanych 95 .314  kor.; 2) tytułem 8 proc. dy­
widendy dla ubezpieczeń wojennych 30 .618  kor., 33 ty­
tułem 5 proc. dywidendy dla ubezpieczeń na dożycie 
3„ .5 2 8  Lor.; 4) tytułem uposażenia funduszów rezer­
wowych: funduszu rezerwow ego 75 .387  koi., rezerwy 
zysków 124.926 kor., funduszu specyalnego 5.671 kor. 
i funduszu na różnicę kursu 6 491 kor.

Rozruchy w Łąckiem.
S tan is ław ó w , 16 maja.

(Drugi dzień rozprawy).
Przesłuchany jako świadeK wójt niżniowski P etro  

G r y d z y n ,  zeznaje, że na wiecu w szopie ścisk pano­
wał duży, ale ludzie zachowali się spokojnie Pytany 
o zdanie co do W alewskiego, czy ma istotnie sławę 
w roga narodu ruskiego w powiecie, oświadcza, że o tern 
nic mu niewiadom o, m oże ks K orostil zna jakie fakty 
taKie o Walewskim, on o niczern takowem  nie wie. 
Ataku jakiegoś gwałtownego na W alewskiego, kiedy ten 
stał na trybunie, nie widział.

Świadek Michał S z e m p a c z y ń s k i  słyszał, jak 
ks. K orostił, po wiecu odpowiadając jakiem uś gospoda­
rzow i na pytanie, dlaczego wiec został rozwiązany, 
odpow iedzia ł: „ to  wsio czerez W alewskoho, ne pustyt 
je h o !“ O sk. ks. Korostil zaprzecza temu.

Sw. Wojc-ech K o p k o w i c z .  kierownik szkoły 
koszykarskiej, stw ierdza, że lud naokoło koszykam i 
stał grom adkam i. Postaw ę tłumu, szczególnie w począt­
ku oblężenia ocenia za groźną, sam się wyjść obawiał. 
D epeszę dra D unikow skiego do starosty  w Tłumaczu 
wysłał przez ucznia, którego tłum przepuścił.

Świadek Adolf K r e t ,  ż a n d a rm , zeznaje jak 
w śledztwie. Dodaw ał otuchy oblężonem u w koszykar- 
ni drowi Dunikowskiemu i osobiście nie uważał sytua- 
cj'i za groźną.

Sw. Michał B o 1 e c h o  w s k i, subjekt handlowy 
w Niżniowie, obciąża zeznaniami swojemi oskarżonego 
S tefana Palugę, który stojąc koło koszykam i, za­
chęcał ich słow am i: „Chodim czerez dach, to  ani ka­
wałek z neho ne zistane". Tow arzysze Palugi tej pro- 
Dozycyi nie usłuchali, on się sam także nie ruszył. P o  
otrzym aniu aktu oskarżenia Paluga robił mu wyrzuty 
z powodu tego zeznania. 1

O dczytane zeznan ia 'św . N iżniowskiego obciążają 
osk. Hnryja.

Uwaga całego audytoryum  skupia się koło św iad­
ka żandarm a B r o g o w s k i e g o ,  k tóry brał uaział 
w całem zajściu od początku do końca z tytułu w yko­
nywania swojego obow iązku. Przewodniczący każe mu 
doKładnie przedstawić cały przebieg wypadków zarów no 
w Niżniowie, jak i w Łąckiem.

W Łąckiem był celem przedsięwzięcia aresztow ań 
dwukrotnie. Pierwszy raz nie aresztow ali nikogo, sy- 
tuacya bowiem była poważna i me mogli się we dwój­
kę na to  odważyć, zażądali zatem asystencyi w o s k o ­
we] i z tą w nocy na 28 lutego chcieli dokonać are­
sztow ań, na przedstawienia jednak Michała Derkacza, 
żeby w nocy ludzi nie niepoKoili, udali się wraz z od­
działem wojska pod kom endą porucznika Rady dc kar­
czmy i tam przeczekali do 5 rano. Karczm arz Hecht 
podyktow ał św .adkowi nazwiska 28 „niebezpiecznych" 
ludzi z Lackiego.

Podług tej kartki też żan d arm  przedsiębrali a re ­
sztowania. O gółem  przyaresziow ano 13 poaejrzanych 
o  współudział w rozruchach dnia poprzedniego. Zebrało 
się tym czasem  koto trzysta ludzi na placu, między tem 
kobiety i dzieci. N iementowski uwijał się pomiędzy tłu­
mem. Poczęto się wciskać pomiędzy żołnierzy esitortu- 
jacycn aresztantów , a tym czasem  ci pojedyńczo się wy­
mykali. D o św iadka przystąpiła Luśka Derkacz, którego 
syna świadek właśnie przy aresztow ał, żądając, aby go 
puścił wolno, potem przystąpi! b rat jego Wasyl i zaczął 
aresztow anego szarpać, aby szedł za nim. Jeden z ciżby 
przyskoczył do niego i chwycił go za bagnet. Wtedy 
św iadek pchnął go bagnetem  i przeszył na wylot. Bye 
to  ś. p. Michał Beztilny. Wszczął się zgiełk hałas i z a ­
mieszanie. A resztanu  tymczasem umknęli a ich miejsce 
zajęli inni. W tedy porucznik Rada na żądanie żandarm eryi 
postanowił użyć broni. Najpierw stanęło wojsko do ataku 
na bagnety. Zarów no po i. Rada wzywał przedtem do 
rozejścia s.ę, jak i św iaaek, który kilkakrotnie to  czynił 
„imenem zakona". Być może, iż porucznika Radę, który 
jest Czechem, nie dobrze zrozum iano, ale św iadek wołai 
donośnie i m us'ano go, przynajmniej w najpliższem o to ­
czeniu, słyszeć.

Po raz trzeci wezwał do rozejścia się, przestrze­
gając, że teraz wojsko będzie strzelać. N a to  jedna ko­
bieta pokazała tył i zaw ołała: „tu mi strelajte!". W tej 
chwili ozwała się też pierwsza salwa i kobieta ta w ła­
śnie padła na miejscu trupem . Była to  Anna Smuczok.

Po pierwszej salwie, ponieważ mimo tej, iudzie 
się nie ustąpili i na wojsko się pchali, nastąpiła druga. 
W tedy wszyscy zaczęli już uciekać, zostały na miejscu 
tylko cztery trupy

, Zakom enderow ano „V ergatteiung‘‘ a w obec nie­
m ożliw ości przeprowadzenia aresztowań, pow rócono do 
N iżniow a po poważniejszą siię zbrojną.

Świadka tego bardzo szczegółowem u poduał prze­
słuchaniu najpierw przewodniczący, następnie zasypali 
go pytaniami obrońcy, stw ierdzając, że szczegółu o śp. 
Annie Smuczak świadek w śledztw-ie nie podał, pomimo, 
że bardzo jest charakterystyczny, oraz w yrażając zdzi­
wienie, że wszyscy zabici od wystrzałów mają rany po ­
strzałow e od tyłu, z czego wnosić można, że byli już 
zwróceni do ucieczki.

P  r z e w.: Kule nie wybierają, wiaoczmę, dosięgły 
właśnie tych, którzy uciekali.

Świadek poznaje z pomiędzy oskarżonych tylko 
Hrycia Beztiinego, Lusię i W asyla D erkacza, wreszcie 
N iem entowskiego, kióry w chwili największego zgiełku 
osobiście awocn aresztowanych z ped eskorty wytrącił 

Na pytanie odnośne stw ierdza świadek, że nie 
słyszał o tem, ażeby ks Korostil zajmował się agitacyą 
niedozwoloną. (C. d. n.)

Wiadomości bieżące.*
B p o s t r / e t e m i a  m e t e o r o l o g i c z n e  (z obserwato

ryum astronom . Dolitecnniki) w d. 17 maja br.:
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2 popoł. 
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723-2
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21-2
17-5

SE-4
SE-4
SC-6

1
r o-o 
1

26-8 13-2

Uwaga: Zmienne zachm urzenie, nieznaczny deszcz 
o 7 w.

P rognoza na d z iś : Zmieune zachmurzenie, niezna­
czne opady.

— Linia telefon iczna do W iednia wieczorem była 
przerw ana,-1 potem  chwilowo funkeyonowała a w nocy 
znowu się przerw ała z powodu wielkiej burzy pod T ar­
nowem. D epesz więc telefonicznych znowu byliśmy po ­
zbawieni.

— W iadom ości osob iste. Inspektor szkolny ok rę­
gowy lwowski p. Wilhelm B r u c h n a l s k i  pow ró­
cił wczoraj z podróży naukowej do Anglii i objął urzę 
dowanie.

P rezydent wyż. sądu kraj. dr. Al. Tchorznick.i 
wyjechał w sprawach urzędowych do Wieania, zastępstw o 
objął w iceprezydent dr. Jan Dylewski.

O d p. M aksymiliana Schlesingera otrzym ujemy 
następujące pism o z prośbą o  zamieszczenie • „Z pow o­
du obłożnej choroby, po której koniecznym będzie wy­
jazd do miejscowości kąpielowej, zmuszony jestem 
w strzjm ać się od wydawania i redagowania dalszych 
numerów „W olnego Słow a" na kilka tygodni.

—  Z U n iw ersy te tu . P. Leon G ross, rodem  z Pod- 
hajec w Galicyi, otrzym ał na uniwersytecie tutejszym 
stopień doktora praw.

—  Z  obrony krajowej. M ajor Bartłomiej Burescl, 
z 16 p. p. przeniesiony do 34 p. p., a m ajor Józef 
Theyss z 34 p. p. zam ianowany adjutantem  obrony 
krajowej w Zadarze.

—  M ianowania i przeniesien ia. Wyższy sąd krajo­
wy w Krakowie zam ianował kancelistów Ludwika G aj­
dę w Żywcu, Józefa Ropka w Wiśniczu i Urbana Wię­
cka w Krośnie, oficyałami kancelaryjnymi w X klasie 
rangi, pozostaw iając ich w dotychczasowych miejscach 
służbowych.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie przeniósł kance­
listów • Andrzeja G olasa z Wojnicza do Bochni, W łady­
sława G iodta z Bochni do Frysztaka i Józefa Czaję 
z  G orlic do N ow ego Targu, oraz zam ianował podofi­
cera rachunkowego Adoifa jo sz ta  kancelistą w Woj­
niczu, ,

—  Nowa parafia. M inisterstwo wyznań i oświaty ze- 
zwoliic na utworzenie w Żabińcach now ego rzym. kat. 
probostw a i przyłączenie doń miejscowości Żabińce, Ha 
dyńkowce, Szwejkowce i P iobużna z Hryńkowcami.

—  Sprzedaż zn aczk ó w  pocztow ych. Przym us sprze­
dawania marek pocztowych w trafikach został zniesiony, 
zostaw iono natom iast trafikantom  praw o orow adzen.a 
tej sprzedaży.

—  Przykład godny naśladowania. Gimnazya w Sam ­
borze i w Stanisławowie zapowiedziały grem ialne wy­
cieczki do Lwowa, celem zwiedzeń.a wystawy G rottge- 
rowskiej. Myśl tę witamy z największem uznaniem i spo­
dziewamy się, że inne zakłady naukowe z t>rovincvi 
pospieszą za tym przykładem.

M iarodajne czynniki powinny jednak bezzwłocznie 
wycieczki takie organizow ać, gdyż wystawa potrw a je­
szcze tylko dwa tygodnie.

—  Staw  na Żelaznej W odzie zostanie trochę upo­
rządkowany. M ianowicie m agistrat uchwalił Donaprawiać 
zm urszałe stopnie, poręcze i pom osty na siaw ie, K o ­

sztem  ok o ło  1800 kor.
—  Sprawa Dom u A kadem ickiego. Przed rozpoczę­

ciem wczorajszego posiedzenia Rady miejskiej zwracały 
na siebie uwagę liczne grupki młodzieży akademickiej, 
oczekującej na rczj>oczęcie obrad. Na posiedzeniu miała 
wypłynąć spraw a Domu Akademickiego, k tóra była też 
przedm iotem  obrad sekcyjnych tuż pized rozpoczęciem 
plenum.

N iestety młodzież doznała sm utnego zawodu, gdyż 
spraw a została w sekcyi odroczoną. 1 długo jeszcze li­
czne grupki nadpływającej młodzieży zawracały z pod 
podwoi ratuszow ych, rozgoryczone wiadom ością o od ro ­
czeniu, k tóre w tej spraw ie jest równoznacznem  z jej 
ubiciem.

I my rów nież nie m ożem y sobie wytłum aczyć, co 
m ogło  wpłynąć na tak nieprzychylną posiaw ę sekcyi, 
tern bardziej, że pow szecnie znanym jest warunek .api- 
su dra Flassewicza.
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W tej sprawie donosi „Gazeta N arodow a", źe  
przed paroma dniami bvła u prezydenta liczna deputa- 
cya komitetu ooyw atelsk iego , zajm ującego się budową  
tego  domu.

W dalszym ciągu notatki dowiadujemy się, źe za­
łatwieniu tej sprawy stoi na przeszkodzie interes p ry­
watny .

W czorajszy wynik w zestawieniu z powyższą no- 
t i ik ą  rzuca niezbyt pochlebne św iatło na nasze s to ­
sunki.

—  Zw foki na to rz e  ko le jow ym . Za Sądow ą Wisznią 
w kierunKu Krakow a znaleziuno dnia 6 b. m, na torze 
kolejowym uszkodzone zwłoki m łodego, około 20  lat 
liczyć m ogącego mężczyzny, Denai był brunetem  o  g ę­
stych krótko ostrzyżonych włosach, oczach niebieskich, 
ubrany był w czarny m arynarkowy garnitur i miękki 
czarny kapelusz, kołnierzyk kupiony by! we Lwowie 
w sklepie Briicka przy ui. Żółkiewskiej, w kraw atkę, 
pstry motylek, wpięta była szpilka z falszywemi bry­
lantami, w surducie zaś szpilka z wizerunkiem M arksa 
i Lassala. Przy zwłokach ni i  znaleziono ani biletu ja ­
zdy, ani też żadnych dokumentów ani papierów , w kie­
szeni bj lo tylko kilka drobnostek, jedna dw ugroszów ka 
i stara srebrna m oneta.

Zwłoki odwieziono do kostnicy na cm entarzu 
w Bortiatynie, gdzie je pochow ano. Sekcya zwłok wy­
kazała, że denar cierpiał na ostre gruźlicze zapalenie 
opłucnej, od dłuższego czasu nie przyjm ował pokarm ów. 
W stanie tym musiał mieć silną gorączitę. D enat p ra­
w dopodobnie wypadł z wagonu, gdy pociąg był w bie­
gu i wskutek piknięcia czaszki umarł. Komisya sądow a 
zarządziła zdjęcie fotograficzne z w ło k , —  fo tcg rafię 
b trJ z o  wyraźną można oglądać w lwowskiej dyrekcyi 
pohcyi.

—  S ch w y tan ie  d e fra u d a n ta . Przed paru dniatni do ­
nieśliśmy o  wykryciu sprzeniewierzenia na poczcie w Bu- 
;sku i o zniknięciu naglem tam tejszego pocztm istrza 
^Antoniego Pietrzykowskiego. O tóż na skutek rozesła­
nych listów gończych już w śiodę aresztow ano sprawcę 
defraudacyi i to  bardzo niedaleko od miejsca przestęp­
stw a, oo w Złoczowie, gdzie, iak wiadom o, mieści się 
sąd powiatowy i więzienie, do k tórego  też aresztow a­
nego zaraz odprow adzono.

—  N ieudala ucieczka w ięźn ia . Z aresztów  miejskich 
chciał zbiedz wczoraj Michał Dryszm it, przetrzym yw any 
tam  celem stwierdzenia przynależności i wyszupasowa- 
nia go ze Lwowa, i w tym celu w ydostał się na dach 
zabudowania więziennego, skąd skoczył do ogrodu, je­
dnak tak nieszczęśliwie, że połamał obie nogi. Wezwane 
pogotow ie Tow arz. ratunkow ego przewiozło go Jo  szpi­
tala powszechnego.

—  P od ko ła  w łasnego wozu spadł wczoraj w ulicy 
Żółkiewskiej woźnica T eodor W reszyc, a ciężki wóz 
złamał mu nogę. Pogotow ie Tow . ratunkow ego po pro- 
wizorycznem opatrzeniu przewiozło go do szpitala po ­
wszechnego.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 17 maja b. r.

H o t e l  ■ m p e r i . i l .  Juliusz Tustanowski z Oskrze- 
siniec. hr. Alei sander Potocki z O ssow ca, hr. Henryk Wo- 
tlzicki z Kościelnik, Stanisław jędrzeiow icz z Jasionki, 
Konstanty Kownacki z Świetarzowa, Jan Manierki z N o­
wego Sącza, Bronisław Kosielski z Podola rosyjskiego A- 
leksander Morawski z Przemyślan, Albeit fabotski z Wie- 
ui.ia. u eon Grauei ze Siari. iławowa, dr. Juliu.z Pohl 
z Brzeżan. Karol Schnier z W.ednia dr. S. Reich z Rze­
szowa. Otto W rany., major, z Wiednia. Stefan Sękowski 
z Wuysławia, Serafin Lipkowski z Podoia rosyjskiego.

W iadomości gieidowe.
Z targów handlowych.

W iedeń . 17 maja. ( le i .  wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow anv z do 

staw ą natychm iastowa za 100 Ht. płacono kor. 3 9 8 0  
do 40 -2 0 .’

Tenaencya: bez interesu.
C u k i e r  Rafinaaa prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 62- — do 62'5U. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych w agonach K. — Kos t kowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z W'iednia K. 
— ■— . w całych wagonach K .— ‘— d o — ' — , beczkami 
do — *— .

T en d en cy a : ospała.

N a f t a  galicyjska S tandard W'hite w całych w a­
gonach z Wiednia K. 3 5 -7S od  K. 36 '9S . W beczkach 
K. — •—  ao  — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 3 7 -35 do 
K. 40-20

Tendencya : spokojna.

D ep esze  z targu p ien iężnego.

W iedeń: dnia 17 maja. Kursy giełdy wiedeńskie*
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p- 
z r. 1880 3 proc. 2 9 0 ’— , Austr. zakł. kred. z b. op- 
z r. 1889 3 proc. 2 y L — , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2.62-— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 4 1 Pożyczka serbsk- 
norm. po 100 fr. 4- proc. 1 0 0 '— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 3 -60, żak i. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 0 '—, Clary zł. 40, 
m. k. 112 '— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 7 8 '— , Lo,
sy m Krakowa 20 zł. 90 ' — , Pożyczka m. Luolany k.
zł. 5 8 '— , Ofen 40 zł. 163 '— , Paiffy 40 zł. m. 45 
1 6 5 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 9 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 0 '7 0 , Losy fund arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 7 '— . Saima 2 0 5 '—  zł. m. kor.. 6 8 '— , 
Pożyczka salcburska 153 50, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. — '—  153 '25 , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. '8 7 4  5 2 0 '— .

Paryż, dnia 17 maja. Trzy procent, renta 99'0-5, 
30-15.

Berlin, dnia 17 maja Banknoty austryac. 85 '25 , 
Spirytus — ' — .

Frankfurt, dnia 17 maja. Austr. kred. 213 80, 
Laura — •— , D isconto — •— . Koieje państw owe
— •— , Alpiny — ' — . U sposobienie:

komunalne obligacyt Banku kraj. —*— , Obligncye proui- 
nacyine 99-55. 4 pro. Gal. poź. kraj. z 1893 r. 9 9 3 0 ,4  prc. 

o/yczk a miast; l.w ou a 97:80. Los’ tureck.e 153'— Marki 
11742 Ruble 2ć3'—, Kredyty — —, Ami ny— Węgier.  
Kreft —''—. Unici/bank . Koleie ■• 5 proc ros.
pożyczka 1906 89'iO

Usposobienie: przebieg bez ochoty, zamknięcie silne.
d 8 maja. Przy zamknięciu wczoraiszem  

giełdy: Kiedyty 213 75, StaatSDanny 145 25 OisęFnro Co- 
mandit HJ6'10, Berlin. Tow. handl i72'10, Laura 343'--, Bó* 
iiumery 25310 Koiej połufln. wsanodnio-pruske -•  r u. 
bel za gotów kę 215'75. Kolej warsz.-wiedi 132 75 Kolej m o­
rza śródziem nego — '— , Kolej Meridion3ma lól'75, Los 
tureckie 14o'5t) Renta w'oska — , „Haroener" krpalma 
węgla 218 25, Kolej MaiJenuiTg-Mławka —' . Konsoiiua- 
cye 4 4 7 — Lombardy 35-iO, Kolej Henry 160 00; Niemiecki 
bank narodowy 127o0. Kanada P/oterred 160'00 Akcye że- 
g - gi hambursltie. lu-t 2o, Kurs warszawski —•— , ’ r.uto 
„Donnersniark‘ 2ól'7f.

■ eiran lćfnk l, d. 18 maja. W czorajsza g'efda w ie­
czorna: -vus»rvucka renta papierowa —•—. 4 „sir. rema
srebrna 100-60. Austr. renta złota J 00 40. Austr akcye kre­
dytowe 213-6H, Staatsbanny 145'89 Lomoardv 25'—, 4-pro. 
austr. renta koronow a 10U'—.

TendenctB 1 spokojna.
P a r y ż , C . 18 maja. Wczorajsza giełda wieczorna  

4 proc. renta francuska y9 )7, 4 orbc rc"ta włoska
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 9715, Losy tureckie 144 —,
N ow e tureckie C o n s o l e  , Owomanv 6 6 0 — Deber'
44o — Chanerea —'—, Rio-Tinto 16'68—, Renta turecka Ci 
—' . ,  Renta turecka B, — , L a n ca ster  , Renta buł­
garska —'— Renta grecka —'—

Tendencya. _________

Targ zbożow y i tow arow y.
H u d r ,p e s z t  17 maja. Pszenica na kwiecień 1906 r. 

od —'— do —'—, Pszenica na maj od — ■— do — 
Pszenica na październik od 1606 do 10'08. Żyto na kw ie­
cień 1906 r od —'— dc , Żyto na paźoz. od 13 22 
do 1324, O w ies na kwiecień ly06 r. od —•— do — 
O w ies na paza . od 1252 do 12 04, Kukurudza na maj 
1906 13 24 do 13 2o, kukurudza na lipiec od 13'44 do 13'4i.J 
kukurudza na sierpień od —'— do —•—, Rzepak na 
sierpień od 28 30 do 28 50.

Pogoda: pochmurno.

Wydawnictwa stronnictwa

W ie d e ń , d. 18 maja. Zamknięcie wczorajszej g ie ł­
dy popołudniowej notowano: okcye austr. Zakładu kredy­
tow ego 682'— Akcye w ęgiel Zakładu kredvt 32ó5u Akcye 
Anglo banku 316'—, A ku/e Unionbanku 555 50 Akcye Lan- 
dernanku 438'50, Akcye Bar6vereinu 562'75. Akcye Boden 
credit 1055'—, Akcye gal. Banku hipotecz. 574'— , A k a e  
kolei Daństwowych 678 —, Akcye kolei południowej 134'25 
Akcye T r a m w a v  A. — , E. —' - .  Akcye isoiei Elbetha) 
450'—, Akcye Kole. pół >i. 5700—5725, Akcye kole. c z e m ,  
5/9 -  A kcje Alpiny 5 7 8 — , Akcye Rima Murami 579-50,
Akcve Prag. Tow. żel. 2747 Akcye Fabryki uroni
oOł- 1 Aacye tureckie tvtor_. 400'—. Akrve galic. karpac.
Tow naft. 593 ------- '—. Oblig. węg. ind. 95 35, Renta ma­
jowa 99-70 Austr. Renta oronow a 99‘90 Weg. Renta ko­
ronowa 95 80, 56 f. Listv Tow. kred. ziem. 9 865 , 4 proc, 
listy Banku hiDoteczn. 98-05, 4'-* proc. list Banku hipot. 
I0f — ,  5 Droc. listy Banku hipotećzn. U l'75 , 4 proc. listy 
Banku kiai. 99'10, 4l/i  proc. listy Banku kraj. 101'55, 5 proc

- .........-  Demokratycsno -narodowego
1. Drogram stronnictwa dem okratyczno-narodow ego.

Cena 20 hal.

2. O  reform ie w yborczej przez W. J. —  Cena 40 hal.
3. Sam odzielność finansow a Galicy! przez dra Stani

sława G łąbińskiego Cena 60 hal.
4. Sprawa reform y w yborczej przez dra Stanisława

Głąbinskiego. Sprawozdanie w ygłoszone na zgro­
madzeniu w yborców we Lwowie 19 stycznia 1906. 
cena 40  hal.

Skład główny: Tow arzystw o W ydawnicze ul. Brajerow  
ska 3. Nabywać można również w Auministracyi „S ło­

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach.

Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego: 

M aieryały do programu polityki narodowej w  Galicy!
I.

I  sprawie reformy gminy wiejskiej
DWIE K O NFEREN CYE.

(Przem ówienia pp • Becka, Bujaka, Bujnowskiego, Doer- 
riuna Rawity-Gawruńskiego, Głąbińsiwego, Panka, Piero- 
/yriskiego, Popław skiego, Rozwadow skiego, Sawczyńsitie- 

go, Schaizla, Tarnawskiego i Ż aideekiego).
—  Cena kor. 1-20. —

Kursy uiełdy w iedeńskiej
z dnia 16 maja 1906 r. 

ibliczone za 1 0 0  koron nominalnej wartość, i za g o t ó w k ę

O r o m y  d l a g  p a ń s t w a .  °/o PłacY
_ ca 4°/o K O n w e r t .  ) maj— listopad . . 4

osy z

.isty

4 
4

. 31/2

. 4 
. 4
5V« 

. 4

wolna od pod. ) styczeń—lipiec . .4 ' ,s
w banknotach, luty—sierpień . .4  o
w srebrze, kw iecień— październik ,4'u. 
foku lbóO „ 536 zł. w. a. . . . 4

„ 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
1864 „ 100 zł. w. a. . . . -

„ 1864 „ 50 zł w. a. . . . —
zastawne domen państw. 120 zł. za szt. . 

D in ę  p a ń s tw a  U r a ló w  I to r o n n y c lt  
w radzie państwa reprezentowanych  

ustr. renta zło-a w olna od uodatku . .
„ w  wal. kor. wolna od pod.

” „ inwest. w olna od pod. . .
O b lie a c y e  K o le jo w e ,  

olej Arcyks. Albrechta w srebrze . .
„ ces. Elżbiety w G ocie w. od D O d ,

„ ces. Franciszka Józefa w srebrze
Karola L ulw ika . . .  
arc Rudolfa w K. w ol. od pod. . 

O M ie a c /e  p ie r w s z e ń s t w a  K o le jo w e ,  
o l e i  arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł v. sreb. 4

czes. Em. lo85 200, 1OOO, 5000 zł. . 4
695 400 2000, .0000 k. . 4

* Bukowińska lokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludwika srebr..................................4

Lwów.-Czern.-Jassj- Em. 1894 . . 4
B lu g  p a ń s tw  K raj. K or. w ę s l r r .

fęgierska renta z ł o t a ........................................... 4
ęg renta w kor. wolna od podatku . . 4

'ęg renta w kor. wolna od podatku . . 3Va
'ęg. pożyczka premiowa po iuU zł. . . —
» i> » ” 50 z ł.......................—
'ęg. obligacye prem reg. Cissy . . .  i
roac. i Sław obligacyt propin. w. a. . .4 ł/»
'ęgierskie obligacye łup........................................ 4
roacyi i Sławonii oblig. hip. . . . .  4

I n n e  p u b lic z n e  p ozyc  z k l .  
ożyczka kraj. Bukowiny z. r. 1893 . . .  4
jbli proo. Bukowipv . . . .   5

9970 
9 9 ,0  

10060 
1 U U 6 0  

15750 
109 /U 
28 4 25 
28425 
28925

11795
*990
9*90

I
9955  

117 (65 
l-:5o5 
9U50 
9950

106-

99751
yę'65
9995
9yo0

1
9555
95 5| 
80 05

21o40 
21475 
166  50 
i0i,25
96

9870
jo?1—

zadają

9990 
99 9( 

10180 
10080 
159,50 
201 7.) 
236 25 
28625 
29 .25

118|i 3
10U.0 
100)10

I
100’.55 
11865
126 
iOO 
100

107

10075 
100*65
100 95
100(60

95
95
8685

21740
21625
10225

>
97 -

9970 
103

44

. 4Vs 

. 4 

. 6
6

Ga!, poż. kraj. z r. 18y3 ......................
Gal. ool prop. z r. 1889. . . . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 .

„  x  >■ ‘  r - .
Wiednia z r. 1874.

Poż. hipot. Btiłgaryi z r. 1892 
Ł .istt z a s t a w n e .  (Obhg. hip. i ttsty dłużne) 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
B usow . zakł. kred. z i e m s k i ...........................5

................................ 4
Gal” akc. b. h. i  10% pr. 1. w 39' 2 1.

„ „ „ los. w 50 lat w. austr
„ x »  los. w 5 0  1.  w. ttoroii.

lo s- w oO lat . . . .
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . .
x  x  x  x  l o s - ^  4 1  l a l  • •

„ x » x  da w 1 1 .  emis. .  .  . 

Banku kraj. dla Gal. i Lot!, w 51% i
x » » zv-r. W57',3l.

„ „ oblig. komun. 2 emis. . .
3 e. 1. w 42 

„ 4 e. 1. w
kol. 1. w. 57% 1

45

o
. 4* i 2 
. 41/-i 
. 4
. 4
. 4
. 4
4'/2 

4
. 5

1. 4 1/2  
1. 4
. 4

Aus”tr. węg. Banku ios w 5o 1. w. austr . 4
„ „ „ l o s  w 50 1. w koron. 4

O b l ls n c y e  z  p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a -  
Kolej pół.i. ces. Ferd. era. z r 188u . . 4

Lwów-Czern Jassy 1884 p. 10% . 4
1884 - 4

W ęg.-Gal” kolej em. 1870 . . . . . .  3%
„ x x  1378 . . . .  .

x .  x x 1887 . .
LiipS) p rm eo n t& w e  (za sztukę).

Austr zakł. kred. obi. pi. em. Ia8u po lOo zł.
x » »  1889 po 160 zł. 

Uregul. Dun. z r. 1870 po loO zł. w. a. . 
W;ęg. Banku hip. pr 1. z po iOO zł. w. a. 
P ożjczka serbska prem. po 100 fr .

ti®sy b e z p r w c e n tn w e  ( z a  sztukę). 
Badapesztenskie Basiln.a po 5 zł. w. a. . . 
Zakł kred dla handlu i przem. po 106 zł w. a.
Clary po 40 zł. m. k...............................................
Pożyczka m. lnsbiuku po 20 zł w. a. . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

Drem. m. Lubiany po 20 zł. . . . 
Ofen (Buda gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k................................................
f«i>rw krzyża an^tr. tow do 10 z ł....................

375 
99' 15 

100'80 
9/ 15  

12175 
11935

1 li 9»ól)
101 3J,:!
99 75

J1 '*20
lOi
i oij—!!
98 85’j 
9815 
9960 
997.511 

1 Ul 65 
9660,, 
9860 

101—| 
9860 
9825, 
99,91 

10015

9975  
92T.3 
9 9 -  
92175 

112!- 
10*‘ —

291 -  
29250 
267 -  
26^— 
i 00!- 

!
2360 

4 7 0 -  
142— 
78— 
9 - 
5 8 -  

164—  
165

49  —

99 75 Czerw. krzvża węg. tovt. po 5 zł. 3070 3270
100 15 Fundawi arcyks. Rudolfa po lu z ł.................... 57.— o2 -
—— Sal ma po 40 zł. m. i 206 212 -
9315 Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł, 68 - 73

12375 Tuieckie obi. kol. po 401 fr. ........................... 15350 154 5 1
120)35 Komunalne in Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 5 2 0 - i 5290 1

Kupjny j 3%) obligacye premiowe ( 1880 . .55 C.U5J
99 6U pre- > o%) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 92 08 -

1023U n.iow e J 4U o pożyczki pr. w eg. Bai,ku hip. 41 - 46 -
100 75 A K c y c  (przedsiębiors, w .ra isportowycli). i
112 20 Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 z>......................... 4 7 5 - 4 9 0 -
— „ „ „ akcye zakład 200 z ł.................... 432 - 440 -
— Koiej półi.. ces. Ferdynanda 1000 zt. m. k. . 5710 - 5750 - •
9985 „ Lw ów -Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . . 435)— 438 -
99 15 „ Lwów-Czern.-Jassy 200 z ł.......................... 579- 581 —
— — „ Lwów-Kleparów-Jattcrów 4% . . . 3 /3  — 37 0
— — uschodn. gai. lokal. 200 z ł....................... 392 - i 40' ‘

101 65 „ państwowych 200 zł — 500 fr. . . . 679 75 680 75
9960 „ węg galicyj. 10 n.al 200 z ł.......................... 407, 408
9960 A i c y e  „ id l u w  ,)za sztukę). 1 1

10195 Banku Anglo-austr. 240 Kot 316— 31650
9960 Wieaen^kiego Banku związk, 400 Kor.. . . 56150 56250
9925 Peszt Banku handl. 1000 K....................... 0 1 3 9 - 3141*—

10090 Zzkłaa kied dla handlu przem. 320 Kor. . 69175 69175
10! 15 Węg. Banku kredyt. 400 Ko- . . . . 819 820 -

Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 5 7 4 - 577 —
10075 Galie. Banku ula handlu i przem. 4u0 Kor . _ , _ 195 —
9335 Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . 1 43&— 433,—

100 — banku At stro-węg. 1400 1684— 1 693 —
— ęzesk . Banku Zw.azk. 200 Kor........................... 245— 24650

113 — Zivnostenska banka 200 Kor................................ 24 2 - 243—
101 — ż ż e j e  (przedsiębiorstw pr em ysłow ych). i 1

Galie, kar-- naft. tow . 500 k or ........................... 593) - 605—
30u Schodnicy 5uC Koi . . 634̂ — 64-
30250 w e K s le .  (Czeki, aew .zy krotkotermir.). °f» |
2o9 — Berlin i niem. m. Dank za 100 n.arek . . 3 11733, 11755
269o0 Londyn za 10 funtów szter........................ 2Va 240)4dl 24065
10950 Paryż za 100 fr......................................................3 9565 9570

PeterSDurg i Warszawa za 100 ruoli 51/* —:— ------
2560 W łoskie banknoty za 100 lirów . 95)30 9545

480 — Vf T u ty . j 1
152 - Dukat cesarsk i................................. 11)3h '1(33
84 2 0 -fr a n k ó w k a ................................  . . . 11 4 .910
94 — 2 0 -m a r k ó w k a ........................................................... 2347 2355
6 5 - Suweryr angielski z ł................................................ 2393 2400

1 7 4 - Niem ieckie banknoty za 100 marek 1’7 i i 117153
175 W łoskie banknoty za ir loO ...................... 9555 95'u
517.5 Puhle banknoty za Khi rubli . . . . 25281 25388

Ó d )OV, ledzialny re d a k to r : jo z e f  A iem binsiti. 
dri.karn ,^ io \ia  Polskiego,, we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziemb ińskiego.

Nakładem  S p ó łk i w ydaw nicze j w e L w ow ie, Stow . zar. z ogr. poręką.
P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


